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W  i a p o m o ś c i  K r a j o w e .
R ew el 00 lipca .

Dnia 22 lipca obchodzono tii Im ieniny J eY 
I m p e r a t o r s k i e y  W ysok ośc i  W ie lk ie y  XięŻniczki 
M a r y i  N i k o ł a j e w n y . D zień ten, wielce uroczysty, 
by ł dniem powszechney radości.

O godzinie dziew iątey z rana, w aleczny pie- 
eho tny  Newski pó łk  , k tó ry  się o k ry ł  s ław ą w  
ostatniey w y p raw ie  przeciwko polskim buntow ni­
kom, na plac p rzed  E katerynosław skim  pałacem  

г wystąpił. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, p rze ­
znaczone dla tego półku m edale za tu rec k ą  w oy- 
u e , w  wigilią przysłane zostały, k tó re  22 lipca 
rozdać postanowiono. O $  godzinie zrana , p rz y ­
b y l i : J en e ra ł  In fa n te ry i  H ra b ia  T o l l ,  J en e ­
r a ł  -  Gubernator Baron F a h le n ,  tudzież wszyscy 
znaydujący się w R e w lu  Jenera łow ie*  Sztabs 1
0  ber-oficer o wie. Skoro ty lko  I ch I mperatorskie 
W ysokości  raczyły  w ynisć  na balkon, głośne się, 
Ural po szeregach woyska rozległo, a Jen e ra ł  od 
In fan te ry i ,  H ra b ia  T o ll ,  p rz y  odgłosie wojenney 
muzyki, 60 ludziom, k tórzy  mieli uczęstnictwo w 
tu reck iey  w ypraw ie , p rzyp ią ł  m edale.

U  w zniesionego, w  pośrzód placu  ołtarza, 
K apelan  półkow y odpraw ił  m odły . Po  ukończeniu 
k t ó r y c h , I ch I mperatorskie W ysokości raczyły 
przyym ow ac powinszowania Jen e ra łó w  i O fice ­
rów  ; W o y s k a  pod przew odnictw em  H r .  Toll a 
przeciągnęły w  cerem onialnym  marszu.

Po czóm D eputacya R u sk ich  kupców; m iała  
szczęście Ir  и I mperatorskim W ysokościom, chleb
1 s ó l o f i a r o w a ć .  ^  .

I ch I m p e r a t o r s k ie  W ysokości s łuchały  Swię- 
tey  L itu rg i i  w C erkw i Świętego Nikołaja.

W  godzinę po południu, wprowadzone były ,przez 
W ie lk ieg o  Koniuszego X iązęcia  D ołhorukiego  do 
Sali Ekaterynosław skiego pałacu,szesnaście m ałole­
tn ich  dziewic , ustro jonych w  Rossyyskie suknie, 
córek znakomitszych osób w  mieście. Starsza z 
nich ,córka W ice -guberna to ra  L e w en sz te rn a , obró­
ciwszy się ku  Jey Imperar orskier  W ysokości 
W ie lk ie y  Xiężniczce M aryi Nikol a je wnie, w y d e-  
kłam ow ała dobitnym głosem wiersze następujące^

Starsza  tz dritzek korowodu,
C arbwjso! opowiem  T obie*,
Jakie \ w u ro c zy s te j dobie,
JDzisieysze jeg o  zn a c ze n ie :
VF nim  je s t  uczuć w y ra le n ie ;
C ałego E s t l a n d ó w  r o d u s 
R yc erska  k ra in a  s ta ra ,
R ieg iem  czasu  zru s in ia ła *
M iłością  Ли T obie p a ła ;
O dw iecznie wielbi D om  Cara.
R óg cię obdarz szczęściem , laty,
JSieznay, co wróg , p rzen iew ierca ;
S p o tyka sz  p a tr zą c  na sza ty  ,
Z e g n a y  nas bacząc n a  serca»

Po ćzem każda z dziewic, postąpiła ku J ey 
I mperaYorsKiey W ysokości, i u stóp J ey złożyła 
koszyk z kwiatami.

T y m  czasem w  Ekaterynosław skim  ogrodzie 
zastawione b y ły  dwa stoły do obiadu : jeden dla 
Jen e ra łó w  i Oficerów, zaproszonych Imieniem I ch 
I mperatorskicU W ysokości przez W ielk iego  K o­
niuszego Xiąźęcia Dołhorukiego , drugi zaś dla 
rang niższych Newskiego półku, k tó rym  się dostał 
zaszczyt tegoż poranku , przyozdobić się medala­
mi za T u re ck ą  woynę. W  czasie stołu J ey Ce­
sarska W ysokość W ielka X i^zniczka Marya Ni- 
kołajewna, zbliżyła się ku oknu i raczyła objawić

przez H r .  Tolla, iz spełnia  za zdrowie Newskiego 
półku . Rozległo się grzmotliwe ura  ! i wszyscy 
powstawszy w ykrzyknęli zdrowie J e y  I m p e r a t o r -  
s k i e y  W y s o k o ś c i ! Jakże zachwycające!, Jakże o ka­
załe było to zdrowie! Pod cieniem stóletnich d rzew  
kasztanowych, zasadzonych przez W ie lk ieg o  O d ­
nowiciela R ossy i.— P i o t r a  Pierw szego, sp e łn i ła  
za zdrowie walecznych wojowników, k tó rzy  n ie ­
dawno jeszcze, k rw ią  swoją, miłość ku  T ro n o w i  
i Oyczyznie stwierdzili.

W ieczorem , I c h  I m p e r a t o r s k i e  W y s o k o ś c i , 
obecnością swoją scenę zaszczycić raczy ły : w ido­
wisko, przez amatorów, ze szlachty i k u p ieck ie ­
go s ta n u , na korzyść ubogich w ystawione było . 
Po p rz e s ie w a n iu  w ierszy, na cześć J b t  I m p e r a -  
y o r s k i e It W y s o k o ś c i , M a r y i  N i k o ł a j e w n y , i h y ­
mnu na uwielbienie J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , w y ­
stawiono z wielkiem powodzeniem siedm żyw ych  
obrazów.

Za powrotem z  t e a t r u , I c h  I m p e r a t o r s k i e  
W y s o k o ś c i , raczyły  wieczerzać w  pawilonie M i ­
nistra  C e s a r s k i e g o  pałacu. Ogród ca ły  b y ł  oświe­
cony, a piękny fa je rw erk  przy mnogiem zgromadze­
n iu  publiczności, ro z ry w k i tego dnia uroczyste­
go zakończy ł , w którego ciągu ożywiało wszyst­
kich, uczucie czci i miłości ku W ysok iey  tego św ię­
ta S o l e n i z a n t  c e. (G .S .P .)

Towarzystwo dla zachęcenia Gospodarstwa  
Leśnego .

Towarzystwo dla zachęcenia Gospodarstwa 
Leśnego* umieściło dodatek do gazety  handlowey , 
k tó ry  aa wiara w sobie szczegóły inter essujące, o 
początkach jego robot* i z niego następujący w y­
jątek wyciągamy:

Ogłaszając krótkie zdanie sprawy ze swoich 
czterech pierwszych posiedzeń, Towarzystwo wzy­
wa publiczność, a seczegóiniey właścicieli lasów i 
hut, ażeby się do celu jego ustanowienia przyczy­
nić chc ie l i , udzielając mu wiadomości pożytecz­
nych, zgodnych z przedmiotami, w okrąg prac je­
go wchodzącemi,

Radzoa Tayny Polefica ; prezydent towa­
rzystwa , oraz członkowie przez J. С. M. mia­
nowani,odbyli dnia drugiego upłynionego kwietnia, 
pierwsze swoje posiedzenie, na którem następują­
cych  członków wybrali: Radzców Taynych Dru- 
zynina, Karniejewa i Kayssarowa, Jenerał-porucz- 
nika Orłowskiego, Rzeczywistego Radzcę Stanu Ba­
rona Meyendorfa, Kniażę wieża, i Kollegialnych 
radzców Breytenbacha i von Focka, Radzców nad­
wornych Pereligina i Grumbacha, i Doktora M e­
yera  sdjunkta dyrektora Cesarskiego botanicz­
nego ogrodu. Kollegialny radzca von Fock został 
tymozasowie do pełnienia obowiązków sekretarza 
w  wydziale soientyficznym wezwany. Towarzy­
stwo postanowiło składać swe posiedzenia ras  
we dwa tygodnie.

Na swojem drugiem posiedzeniu 22 kwietnia, 
Towarzystwo wybrało na zastępcę prezydenta. Rze­
czywistego radzcę stanu Barona Meyendorfa; na 
członków: Senatorów Frołowa i Perowekiego, tu ­
dzież Rzeczywistego radzcę stanu E inho lm a; na 
korrespondentów: P. Szmalca {Schmalz) professo- 
ra w uniwersytecie dorpackim; P. Karazina, zna­
nego agronoma, właściciela w gubernii Słobcdzko- 
ukraińskiey, P. Levis, sekretarza towarzystwa e- 
konomicznego w In f lan tach ,  tudzież P. Zigrę uczo­
nego w Rydze ogrodnika.— Towarzystwo postano­
wiło sporządzić własnym kosztem drugie wyda* 
nie instrukcyi względem administrowania lasów, 
przeznaczonych ns wytapianie kruszców w Ura-



Su, ogłoszonej precz J. W .  P. M inistra skfti- 
bu, w celu upowszechnienia tego pożytecznego dzie­
ła  w ew nątrz Rossyi—  Radze* Dworu F om ia  zo­
stał mianowany pomocnikiem sekretarza w w y­
dziale umiejętności, a radze* kollegielny Saygar, 
b ib lio tekarz J . С. M. na bibliotekarz* towarzystwa 
wezwany został.— Uchwalono zosteio zrobić odez­
w y  do prezydentów rozmaitych towarzystw eko- 
Komicznych , prosząc iob o przyłożenie się do te­
go przedsięwzięcia.

N* posiedzeniu «wojem 6 maja, towarzystwo 
w ybra ło  na korreepondenta radzcę koHegiainego 
i  ezambellana Barona Meyendorfa, który się te ­
raz za granicą znayduje.— Rsdzoa stanu Szelechow, 
podał do przeczytania projekt organizacyi « e » -  
nętrzney towarzystw* * zastępca zaś prezydenta, 
notę w tymże samym przedmiocie odczytał. W y ­
znaczono komitet dla przeyrzenia projektu z notą 
i zdania o nich sprawy; temuż samemu kom ite to­
wi potuczono wygotowanie projektu o m edabch , 
przeznaczonych de rozdawani», za postępy walne 
w rządney lasów uprawie. Drugr komitet odebrał 
poruczenie, oznaczyć, jakieby należało sprowadzić 
nasiona, zkąd, w jakiey ilości i w jakiey porze.
V. Jakowlew, dymissyonoweny kornet gwardyi, 
uczynił dla towarzystwa dar 10,000 rubli.— R&dz- 
c* stanu Fiszer, czytał notę ułożoną przez siebie, 
a Soktor M eyer inną, o przedmiotach, naybardziey 
baczności towarzystwa wymagających.— Postano­
wiono : że wszystkie proposycye na piśmie mają 
być  podawane towarzystwu i złożone w ręce p re ­
zydenta lub też jego zastępcy.

JNa posiedzeniu d. 26 maja, towarzystwo w y­
b ra ło  na fcorrespondentów, gubernialcych szlachec­
k ich  marszałków, i guberskich  forszterów: Helle­
r a ,  Beklemiszewa, von Osch manę, Palmę, Frey- 
reyea, Neymanna, Rybnikowa, tudzież podforszte- 
ió w  Fogeła, Kawalskiego, Makarów*, W iU erm e- 
ta i Hirszfelda.— Członkowie obecni, zrobili su- 
ekrypcyy rocznych od 5o do 200 r., a prócz te ­
go znakomite jednorazowe ofiary. Czytano rozpo­
rządzenie ministra s k a r b u , w którem się wiado­
mości bardzo ciekawe o gospodarstwie lesoem za­
w iera ły . Przepisy le przysłał г Berlin* Baron 
M eyendorf  radzca koliegialny. Prezydent doniósł, 
źe Senator P. D yw ow , przesłał mu swoje dzieło o 
zachowaniu i ulepszaniu lasów. Wyznaczono ko­
m ite t  do przeyrzenia tego dzieła i dania opinii 
względem pożyteczności zrobienia d ru g ie j  jego e- 
dycyi. In o y  komitet został wyznaczony, dla zda­
nia sp raw y o piśmie rzeczywistego radzcy etanu 
Im sk ine ,  o sposobach zaradzenia zniszczeni« la­
sów, w  którem się oraz zawierają przestrogi w zglę­
dem ich  zasiewania.— Opinia komitetu, k tó rem u  
poruczono organizacyą wewnętrzną towarzystwa, 
przyjętą została. R ap p o r t  komitetu o nasionach, 
w ydrukow any  zostanie. Spisy x iąg franeuzktch, 
n iem ieckich i ro»syy*kich, potrzebnych dla biblio­
teki towarzystwa zostały podane ,  a P. biblio te­
karzow i zakupienie ich poruczono. Biblioteka do­
stała dary  od PP . Pereligina, Szelecbowa i Zigry.

Tow arzystw o od jednego ze swoich członków 
korrespondentów w Niemczech odebrało n o tę ,  
względem epoki roku  nayprzyjaźnieyszey wycina­
n iu  drzewa na budowę, k tó re  powinno być  su ­
che i niezawierać w sobie samem zarodku swoje­
go zniszczenia: naygłównieyssą przyczyną jego 
zgnilizny jest Irak suchy. Z doświadczeń profes- 
sora Roina, w Tarandeie (blisko Drezna) okazało 
się, iż w zimie, kiedy wegetacya widoczna usta­
je, soki nie zstępują do korzeni, ale się rozlewają 
po oałey messie drzewa, i tam są skupione aż do 
wiosny. Professor Raion nabył przekonania , i i  
się znayduje w soku epoka, w k tórey włókna d rz e ­
wa do naywiększey suchości przychodzą (w D re ­
źnie przy końcu maja, albo też na początku cze rw ­
ca); epoka się ts  musi różnić o k ilka tygodni, sto­
sownie do klimatu i d rzew  g a tu n k u ;  s t a  zawsze 
odpowiadać będzie naywiększemu rozwinieniu się 
w egeticy i widoczney, k tóra  wyciąga z pnia, całą 
umieszczoną w niem wilgotną poźywność. Ponie­
waż pozbycie się soków , albo doskonała suchość 
włókien, jest głównym warunkiem trwałości drze­

wa przeznaczonego na budowę, wypad* ztąd, i£ wy- 
cinariie drzew 'ddby wać *ię powinno w epoce, nay- 
wyzezego stopnia rozwinięcia się wegetacyi wi- 
doczney. Po wycięciu; potrzeb» zostawić drzewo 
na z i m i  8 jego gałęziami i liśćmi, na ten koniec, 
ażeby wyciągnęły z niego do szczętu pozostałą w  
m em  pożywną wilgoć. P. de C otta , d y rek to r  a- 
kademii Jesabzey w Tarandzie, przeświadczony o 
tych  praw dach , wzywa, ażeby doświadczano ich  
w Rossyi.

Towarzystwo przedsięwzięło śrzodki dla zro­
bienia doświadczeń w tey mierze w okolicach P e ­
te rsb u rg a^  k tó rych  w ypadku publiczności doniesie.

Pragnąc u ła tw ić  właścicielom lasów śrzodki 
nsbyci* wiadomości względem naylepszych sposo­
bów zbierania i przechowyw ania nasion drzewnych, 
Towarzystwo donosi, i i  w krótkim  czasie u wszy­
stk ich  xięgarzy petersbursk ich  i moskiewskich 
będzie do nabycia za 80 kop. ass. exem plarz  in- 
s trukcyi w tym  przedmiocie. Towarzystwo także 
obowiązuje się dostarczyć za cenę naym cieyszą 
nasion, k tó rych  lista przyłączona jest do N. 5o G a ­
z e ty  H a n d lo w e j . (J . d. S . P . )

F R A Ił ti Y A.
P a ry  i  d n ia  5  o lipca.

W czora jsza  rew ija  nie była l iczna ,  w ielu  
gwardzistów narodow ych b ra k o w a ło ; w ogólno­
ści, wszyscy oi nie stawili się, którzy zsystem atu  
są nieukontentowani, a tak ich  jest pełno. W o y -  
sko liniowe przedstawiało naypięknieyszy widok. 
X ią lę  O rleański dowodził, jako jenerał-porucznik; 
w kró tce  będzie on mianowany Marszałkiem.

Gazeta T em p s  p isze, ze marszałkowi Soult 
nie zupełnie skutkow ały  k ą p ie le ,w  M ontdor i że 
dla poratowania zdrowia wyjedzie na wieś, gdzie 
jednak p rzybyw ać  będzie do niego co drugi dzień 
pierwszy sekretarz ,  dla powzięcia ia s t ru k cy y  we 
wszelkich spraw ach , tyczących się jego wydziału,

X iązę T alleyrand  ma tu powrócić z końcem 
t. m., a w połowie września pow róci do L o n d y ­
nu , dla objęcia swe? posady.

Dziennik des D eba ts i wiele in n y ch  gazet 
zawierają telegraficzne depesze z Bajonny pod d. 
3o lipca,które, podług odebranych z Lizbony prze* 
tamecznego sardyńskiego konsula wiadomości, b lo­
kowanie Tagu prze* adm irała  Sartorius* p o tw ier­
dzają i wylądowanie oddziału woyska Don Pedr* 
około Figueiras i w Caxias, (o 6 mil od Lizbony 
odległem), donoszą.

W  okolicach M arsy li i  zjawiło się bardzo wie­
le szarańcy.

K o n tr-adm ira ł  D ucrest de V illeneuve, o k tó ­
ry m  donoszono, iż ma objąć dowództwo eskadry, 
zgromadzoney w Cherbourg, będzie zastępowany 
w dotychczasowym urzędowaniu, jako major je- 
nera lny  m arynarki w Tulonie, przez k o n t r a d m ira ­
ła barona Freycine t.  (&. C.)

— D nia  5 i *—
W  W e r sa lu  doroczna uroczystość lipcowa 

została podzielona na dwie niedziele , oprócz u ro ­
czystego obchodu w dniu 29 l ipca ,  2gi obchód 
będzie miał mieysee dnia 5 sierpnie, w k tó rym  
statua Jenerała  /H o c h e , przez K ró la  miastu d a ­
ro w a n a ,  ma bydź uroczyście odkrytą.  W  dniu 
tym gwardya narodowa i garnizon cały, defilo­
wać będą przed pomnikiem. Miasto chce deć u- 
cztę dla naybliższych k rew n y ch  zmarłego Jen e­
ra ła ,  na k tó rą  mają bydź zaproszone wszelkie wła-, 
dze cywilne i  w oyskow e.— W szystk ie  fontanny 
ogrodu W ersalskiego zostaną otworzone po obie- 
dzie, a wieczorem miasto będzie oświecone. W d o ­
wa po Jenera le  H oche , kazała w ybić medale na 
pamiątkę męża swego, które dnia 5 różnym w ła­
dzom mają bydź rozdane.

Przy  uroczystości l ip co w e j  obchodzono w  
L u g d u n ie  żałobne nabożeństwo w przytomności 
wszystkich władz, za poległych w Jipcu 18З0 ro ­
ku. Dnia 2ggo odprawiła się rewij» 4ch półkow 
piechoty , ach  półków dragonów, 3ch bateryy  ar-  
ty lłeryi,  i 5oo saperów. W ieczorem  miasto by­
ło oświecone, i po różnych uciechach, piękny fa ­
je rw e rk  zakończył tę uroczystość.



— D n ia  1 sierpnia . —
W oysko znaydujące s ę  podczas uroczysto* 

soi lipcowey ca wielkiey rewii, składało się z 35 
tysięcy ludzi, prócz gw ardy i narodowey. Naczel­
nie dowodził Jenerał  Porucznik P a jo l; dywizya- 
mi dowodzili: X.iążę Orleanu , Jenera ł  Porucznik 
B a g n e t, Jenerał G ourgaud, Jenerałow ie Poruczni­
cy: Baron G erard  i H rab ia  Golbert. K ró l  p rzy­
b y ł  z bardzo licznym sztabem o godzinie 10, ob­
jechał wszystkie lm ie  woyska, i kazał im przed 
sobą przeciągać ca placu P andom e. Podczas tey 
rew ii,  czterech wychowańoów szkoły politechni- 
czney, podało prośbę do K r ó l i , aby oddalonych 
za należenie do ostatnich w ypadków, uczniów z 
tego instytutu, raczył kazać przywrócić.

M»l»ra G eoffroy  powołany został przed sąd 
przysięgłych. Punkte jego oskarżenia są nastę­
pujące: 1) zamiaf obalenia rządu i pobudzanie o- 
by w a teli do powstania przeciw władzy Rządowey.
2 ) Podburzanie do woyoy domowey. 3) W spó l-  
tiictwo rozmyślnego zamiaru morderstwa. 4) Za- 
wiestenie znaku buwtbwiczego.-— Na wczorayizem 
posiedzeniu sądowemf jeoeralny adw okat P. D e- 
la p a lm e  wprow adzał skargę, adwokaci zaś M o u -  
lin  i L a n d o in  bronil i  obwinionego. Po jedoogo- 
dzinney przeszło naradzie, sąd przysięgłych uznał 
malarza G eo ffro y  ty lko w jednym względzie w in ­
nym , to jest, % powodu rozmyślnego zamiaru m or­
derstw a.

Dnia 30 lipca w P a len ce  został ścięty *•- 
bóyca Pana i Panny B e ra n g e r  z A r c e . W  tymże 
d a m  odbytą została exekuoya śm ierci w S t, F lour, 
p rzy  k tó rey  szczególnieyszy zdarzył się wypadek: 
W in o w a y ca  nazywał się G abryel M iguel, gdy kat 
•e  awemi posługaczami wzięli się już do n iego , 
widząc się bydź wolnym od k a y d a n , pochw ycił  
kamień,, k tó rym  ugodził p r ted  sobą stojącego ka­
ta, aż się k rw ią  oblał; wtenczas xiądz, Stróże w ię­
zienia i posługacze, ucieczką się ratow ali.  G abryel 
o b iry k ad o w ał się i groził  śmiercią każdemu, kto- 
ko lw iekby  się zbliżył. W ładza  woyskowa udała 
się do P ro k u ra to ra ,  a ta  jego zdaniem, strzelono 
w  nogi wioowaycy, k tóry , gdy się w yw róc ił  na 
ziemię, został zawleczony na szafot i w y ro k  śm ier­
ci -spełniono. (G . FP.)

W czoray  K ró lestw o  Iehm ość trzym ali do 
ch rz tu  nowonarodzoną córkę M «rgr.  de Louló 
(szwagra Don Pedra). K ró low a Donna M ary  a i 
X ię fn a  Brsganza b y ły  świadkami tego obrzędu.

— Dnia 2  — (£.£.)
Rząd, zawiadomiony, że rozmaite okrę ty  w i­

dziane były  składające proch na pobrzeżach A fry ­
k i  w  bliskości B o n a , rozkazał, aby  p ły tk ie  s ta t­
k i,  po m iałkich  wodach mogące p ływ ać, zostały 
urządzone, dla zapobieżenia tym nadużyciom.

W czoray odbył się pojedynek między w y­
dawcą Dziennika T em ps  P .  C oste i Kommrssa- 
rzem Połioyi P. B e n o it . W  jednocześbom strze­
laniu na komendę. Kommiasarz został w bok  po­
strzelony.

Pan B en o itt Kommiesarz Policyi, z odniesio­
n y  w pojedynku rany, um arł  dnia wczorajszego 
rano. (G.FF.)

, — D n ia  4  —
Przedwczoray daw ał K ró l  w St. Cloud p ry ­

watne posłuchania posłowi hiszpańskiemu h r .  O-
fa l ia ;  tudzież angielskiemu i b razyliyskiem u___
W czo ray  wezwany został przez K róla  bardzo spie­
sznie H r .  Ofalia do Tuilie ryów . Ponieważ h rab ia  
baw ił  w W e rs  siu, posłano więc za nim list k ró ­
lewski, po ciem udał się Poseł do Tnilloryówy 
gdzie m iał długie posłuchanie.

. G ize ta  N a tio n a l  i wiele tuteyszych pism, za­
w iera ły  wczoray list ѵісе-hrabiego Chatesubrian- 
da, pisany do xiężney B erry ,  i wyjęty z gazety an- 
g iebk iey  G/oóe: „Madame! Wasza K ró lew ska W y ­
sokość, nie tnaydiieez we Francy?, ani korony, ani 
grobu. Będziesz W .  K. M. sądzona, skazana i ц- 
łaskawiona. R tcz  osądzić sama, c^yli to dla W .  K .  
M. przystoi, (podp.) C hateaubH and . , ,—  Podług te ­
goż pisma, miał P. Chateaubriand oświadczyć, że 
te słowa ustnie mówił, lees, że nie pisał żadnego

— D n ia  5  —
Jenerał-poruczn ik  Solignac miał wczoray pry*« 

watne posłuchanie u K ra la .
P re fek t  departam entu  wybrzeżów Rodanu $ 

mianowany został radcą stanu.
W  Lugdunie ogłoszono publicznie i p rzyb i­

to urzędewnio królew skie rozporządzenie, poleca­
jące reorganizacją  gw ardy i narodowey.

Podług gazety Tetnps, przesłał Don M iguel 
swemu Posłowi w M adrycie, h r .  F igueira ,  list de 
K ró la  Ferdynanda, tey osnowy: że wszystko d la  
niego stracone, jeżeli mu woysko hiszpańskie na 
pomoc nie przyydzie. W y s taw ia ł  także K ró lo w i  
hiszpańskiemu » iż jego własny in teres wymaga, 
aby wszelkiemi sposobami s tara ł się zapobiedz u -  
etanowieciiu innego rządu w Portugalii,  a lbowiem  
ztąd skutki nie wyrachow ane w yniknąć mogą. H r . -  
F igueiras udał się niezwłocznie do San Ildefons», 
gdzie osobiście K ró low i depesze wręczył. K ró l  
po przeczytaniu onychże, zd a w t i  się bydź bardzo 
zamyślonym. — Po upłynieniu  dwóch godzin , o- 
trzymał Poseł Don Miguel» odp o w ied ź , że K ró l  
bardzo ubolewa nad nieszczęściem Don M iguels, 
ale że układy z Anglią i F ran cy ą  za w a r te ,  s ta ­
wiają go w niemożności wmieszania się w zatargi 
portugalskie.

Nadeszły pryw atne  wiadomości, że flota a n ­
gielska do Skaldy odpłynęła, oraz, ze o k rę ty ,  w  
C herbourg zgromadzone, odebrały  ta k ie  rozkaz 
do odpłynienia. (G .C .)

A N G L I A.
Londyn dnia 2 8  lipca.

Pan 0'Gonnel wezwany jest przez mieszkań­
ców JLimericku, na kandydata z tego miasta do 
przyszłego Parlamentu. (G .F F )

— Dnia 4 Sierpnia —
K rólow a poleciła snycerzowi C han trey ,  aby 

w ypracow ał popiersie zm ar łe j  x iężn ic ik i  L u d w i­
k i  Sasko- W eymarakiey.

W  przeszły poniedziałek o d praw ił  zw iązek 
B irminghamski wielkie zgromadzenie, na k to rem  
postanow iono, podać do lorda  hrabiego G re ja  
przedstawienie, względem zniesienia teraźnieyszyoh 
p raw  pieniężnych, zbożowych i słodowych.

T u te jsze  gazety zawierają opisanie w ielk ie­
go balu, który xiążę N o r th u m b erh n d  daw ał K r ó ­
lowi w swojem wieyskiem mieszkaniu Sion-House« 
Sala, w  k tórey  obiadowano, ma bydź n a jp ię k n ie j ­
szą w  całey E urop ie .  Suffit teyze w sparty  jest 
na i2  kolumnach z białoztelonkowatego p raw d z i­
wie starożytnego m arm uru , k tóre dziadek x ięc ią  
każdą po 1000 funt.  szterl. w Rzym ie kupował« 
Na stole, przy k tórym  K ró l  jadł o b ia d , i p rzy  
k tó rym  ao osób siedziało, było wszelkie naczynie 
ze szczerego złota; na drugim  stole, p rzy  k tó ry m  
jadło 4o osób, b y ły  wszystkie naczynia ze srebra. 
Po obiedzie oglądaj K ró l  i całe towarzystwo d łu ­
gą galeryą i bibliotekę, gdzie widzieć można o* 
b rązy  wszystkich władców angielskich i każde­
go szczepu z domu Percy .  O godzinie gtey dano 
z n a k , iż dw óch współnbiegających się fe je rw e r-  
kerów  (Francuz 1 Niemiec) swoje operacye roz­
począć mogą. Na zakończenie tych  wspaniałych, 
fa je rw erków , jakich nie widliauo w A n g l i i , w y ­
stawiono w bry lan tow ym  ogniu h erb  domu B ru n -  
świokiego. K ażda przestrzeń tego h e rb u  jaśniała 
kilka minut w -rozmaitych światłach, a wszystko 
opierało się na wspaniałey świątyni z n iebieskie­
go ognia. O godzinie lotey oddalił się K ró l  ?o 
•wojem towarzystwem, d«jąc poznać Gospodarzo­
wi, naywyższe ukontentowanie z tak  świetney za­
bawy. Królowa dla nastąp ionej słabości nie m o­
gła bydź przytomna.

Naradzają się teraz w Londynie nad planeta 
założenia żelaeney kolei między Londynem  a D o- 
w e re m , k tóry  chce w spierać wielu bogatych i 
w p ływ  mających obywateli Starego miasta (City). 
Przekonano się na m ie jscu  , iż p a g ó r k i , będące 
dotąd jedyną p rzeszkodą, mogą bydź objechane, 
przez co nawet prosty związek między h rabs tw a­
mi K en t  i Essex znacznie ułatwionym  będzie. Na 
naybliżsiem posiedzeniu podadzą zapewne p e ty -

o



cyę względem tego przedm iotu o zezwolenie par* 
lamentu. ( G .C .) , .

P o r t u g a l i a .
L isb o n a  d n ia  22 lipca,

T uteysta  N a d w o rn a  G azeta  donosi: „O debra­
liśmy dziś o godzinie lo tey  rano list z R o im b ry  
pod datą 18 b. m. przez umyślnego posłańca, w 
którym  między innemi p isz ą , ze cała 2ga dywi* 
zya połączyła się już z 4 t ą , pod wodzą jenerała 
S a n ta  M a r th a  będącą: woysko zostało od ludu z 
naywiększym zapałem przyjętej spodziewamy się* 
£e w kró tce  będziemy uwolnieni od napastników.” 

T im es  zawiera następujące pismo z L isbony  
г datty  22 lipca : „Podług  ostatnich wiadomości, 
D o n  F ed ro  ma się jeszcze znaydować w Porto, do- 
ana jednak niezadługo ciężkiego boju w blisko­
ści tego miasta, gdy  znaczne nasze siły śpieszą w 
tamte okolice. Obawiam się wielkiego rozlewu 
k rw i,  i zdaje mi «ię, że ta woyna nie prędko się 
ukończy. A dm irał  S a rto riu s  p rzybył dnia 19 z 
7 wojeonemi okrętam i i jednym statkiem paro­
w ym , i stanął przed Lisboną  w oddaleniu o jeden 
w ystrzał arm atny  od jßugio. Ich  bandery  w y ra ­
źnie widzieć można. D o n  M iguel znayduje się w 
Cachias, gdzie jego flota stoi, która się składa z 
jednego liniowego okTętu, jedney fregaty, o k o r ­
w e t  i dwpch brygów , jest gotowa wyyść pod ża­
gle, dla uderzenia na nieprzyjaciela. A dm ira ł  S a r­
to rius  zawiadomił urzędownie P. H o p p n er  i in­
n y ch  tu teyszych Konsulów, iż port tuteyezy ogła­
sza w stanie blokady. M a mieć na sw ych o k rę ­
ta ch  1000 ludzi woyska lądowego i 5ooo broni 
dla ochotoików.Miasto jest w zupełney spokoyoości.

W ychodząca w P orto  C hronica C am titu tion- 
fie l zawiera w nadfcwyczeynym swoim dodatku % 
dnia 21 b. m. urzędowe wiadomości o dalszych 
poruszeniach woyska D on P ed ra ,

„Depesze h rab i V illa flo r  do ministra Joze  
F re ire ,  Przesyłam J W .  Panu załączone tu depe­
sze, od pułkow nika H odges  otrzymane, który  do­
wodził k o lu m n ą , przez k tórą woysko nieprzyja­
cielskie pod P en n a fie l rozproszone dostało. L  je­
go pisma dowie się J W .  Pan, w jak zręczny spo­
sób prowadził i uskutecznił swoje poruszenia. J e ­
go spraw ienie s ię ,  popiera moje przedstawienie 
szczególnieyszym względom rządu , na k tóre za- 
sługuje, rów nie jak o ificerów i żołnierzy, których 
ten podpułkow nik  w swym  rapporc ie  wspomina.

Z O porto (P orto) dnia 21 lip ca . — R apport  
podpułkow nika H odges  przesłany jenerałowi h ra ­
b i  V illa flo r . Stosownie do rozkazu J W . Pana, uda­
łem  się dnia 17 t. m. o godzinie iszey rano ż iszym 
batalionem 18 pu łku  piechoty i oddziałem jazdy 
do V a llö n g o , gdzie, dowiedziawszy s ię ,  że część 
woyska nieprzyjacielskiego przeszła pod^C arveiro  
rzekę  D u e r o , zrobiłem rozpoznanie *ż do tego 
mieysca, a nie znalazłszy żadnego woyska nieprzy­
jacielskiego, pow róciłem  do P allongo i tam po­
łączyli się ze mną ochotnicy pod komendą podpół- 
kow nika L u is  F in to  M endoza . Dowiedziawszy się, 
ze korpus nieprzyjacielski usiłuje zg iom aduć się 
p r z y  P en n a fie l , i zająć mocne stanowisko, posu­
nąłem  się do B a tla r .  A  ponieważ życzeniem J  W .  
P ana  było, rozproszyć w tych  stronach zbierają­
cego się nieprzyjaciela , udałem się błoniami ku 
P en n a fie l. Podczas naszego pochodu spostrzegali­
śmy pojedynczych uzbrojonych ludzi, którzy na­
tychm ias t  uchodzili. O milę od P ennafie l uyrze- 
liśmy forpoczty nieprzyjacielskie , na łańcuchu  
wzgórków ustawione, k tóre  za zbliżeniem się na- 
SZey kaw alery i cofnęły się. W k ró tc e  potem spo­
strzegliśmy korpus nieprzyjacielski, przygotowa­
n y  na nasze przyjęcie. Linia nieprzyjacielska o- 
p ie ra ła  się p raw em  skrzydłem  o klasztor, na koń­
cu  miasta P e n n a fie l  będący, a lewem o skały nad 
rzeką  D uero) gdzie w idać było znaczną liczbę nie­
regularnego woyska. Miasto nie było wcale za- 
słonione, a na prawd stały liczne bagaże i icpkol- 
w iek  woyska, *z czego w nosiłem , że nieprzyjaciel 
zamierza tą stroną swóy odw ro t  uskuteeznić, sko- 
roby  zę swego stanowiska by ł wyparowany. K aza­
łem  iiitychm iast a r ty l le ry i  wystąpić na przód 1 ba­
talionowi i8go pu łku  pieahoty, pod dowództwem 
kap itana  M ira n d a , osądzić miasto, a batalionowi

morskiemu pod kapitanem Shaw , postąpić od pra- 
w ey strony miasta na przód, dla przecięcia o d w ro ­
tu nieprzyjacielowi. A r ty l l . ry a  rozpoczęła ogień; 
a ochotnicy, nie tracąc  czasu na strzelaniu, uderzy­
l i  silnie na nieprzyjaciela, k tó ry  ze znaczną stra tą  
cofnął się za miasto, gdzie na wzgórzu zaczął się 
okopywać, lecz i z tego stanowiska przez ochotni­
ków w y p a ro w an y , osadził skały  za miastem pa 
prawo; rozkazałem wtedy batalionowi ochotników  
i batalionowi morskiemu, uderzyć razem na n ie­
przyjaciele, k tó ry  po kró tk im  oporze, w nayw ię- 
kszym nieładzie ucieczką się ra tow ał.  S tra ta  nie- 

rayjacielska wynosi przeszło 200; my mamy ty l- 
0 trzech zabitych i k i lk u  ranionych i t.d — 19 lipca.

L lo y d  H odges.
--------------- ( G J V )

E g i p t .
D w ór i  R ozkosze B a s z y .

O dw ie albo trzy  mile od K a iru ,  w  końcu u- 
l icy  figomorwowey, leży  Szubra, rezydeneya u lu ­
biona baszy egipskiego. P a łac  nad brzegami N ilu  
łiieódznacza się bynaytnniey przez sWoję a rch i tek ­
turę; ale ogrody obszerne i piękne , przyozdabia 
k io s k , k tó ry  jest naypięknieyszą i nayoryginal- 
nieyszą budową, jakąm kiedykolw iek  oglądał. W y ­
chodzisz z gaiku pełnego wonności d rzew  poma­
rańczow ych, i  postrzegasz przed  sobą ogromne p o ­
dwoje, świecące się tiad przepysznemi wschodami. 
W stępujesz tam i znaydujesz wchodząc kolumnadę 
czworograuną z m arm uru  białego, otaczającą małe 
jezioro, na którem  się kołyszą, dw ie albo t r z y  
p iękne  łódki, jedwabnemi linam i do brzegu p rz y ­
wiązane. Te Szeregi kolumn kończy balustrada, na 
k tó rey , w y p u k łą  rzeźbą w ydane są gromady ry b  
rozmaitego g a tu n k u ; w  każdym  rogu wznosi się 
n iew ielki taras, którego kolosalney w ielkości kro­
kodyle  p ilnują ; daley poza kolumnadą są gabinety, 
do k tó ry ch  wchodzisz podnosząc zasłony z mate- 
r y y  szkarłatnych; barw a tak  sprzeczna z białością 
m arm uru , z którego kiosk jest zbudowany. N ay- 
większą roskoszą baszy jest wożenie po tern je ­
ziorze jedney ze swoich ulubionych Czyrkassek 
w  łódce i w yw rócenie swojego ulubionego skarbu  
Па srzodku pięknego jeziora. Pon iew aż Jego W ie l ­
kość chodzi zw yczaynie w  kaftanie baw ełn icznym , 
a na nim  nosi szatę z itiateryi g rubey , n ie lęka się 
bynaym niey n ie  przyzwoitości nurkow ania , nic zaś 
go bardziey  niebawi, jak w idok p ięknych  C zyr­
kassek, Wydających krzyki p rzeraź liw e , t rzep o ­
czących -się w  wodzie z rozpuszczonemi włośami 
i  wyciągających ręce do czarnych  eunuchów , k tó ­
rzy  z wysokości balustrady, lu b  też ze schodów 
m arm urow ych , rzucają się w pław  dla uratowania.

C ały  przepych  T ysią ca  i je d n e y  N o cy , jest 
rzeczywistością na dworze egiptskim. Nie masz 
może na całym święcie zastępu woyska bardziey 
m alow niczego , jak straż eunuchów  nubiyskich; 
skóra ich  czarna i lśniąca się razem , odziani w  
m aterye szarłatne i z ło tog łow e, dosiadający nad 
śnieg bielszych rum aków i w ywijający dainasceń- 
skiemi szablami. L icźni mie*sźkańcy harem u, t ł u ­
m y urzędników  cyw ilnych  i oficerów lądow ych 
Z mors kie m i , w  haftow anych m undurach ,  pazie, 
lausierow ie  , tudzież ihn i służalcy w bogatych 11- 
b iorach; muzyka wojenna, k tó rą  M ehernet-A li na­
m iętn ie  l u b i ; konie arabskie , dromadery najeż­
dżone, i t. d. wszystko to zebrane około baszy eg ip ­
skiego, wszystko to w iek  złoty Bagdadu i  jego ro ­
mansowego kalifa przypomina.

Lecz nigdzie, ten  dw ór przepyszny nie Wy­
gląda tak  okazale, jak w  roskosznym pałacu letnim, 
położonym wśrzód ogrodów Szubry. Podczas uro­
czystości b a y ra m u , basza przyym uje pospolicie 
swoich urzędników w tym  czar odzie у skini p rzy­
bytku. K olum nada jest oświecona, gromady liczne 
dworzan lub  też obcych krążą  'około jeziora, od­
poczywają n a  m ałych  dyw anach  persk ich , paląc 
d ługie swoje ozdobne f a y k i ; albo rozmyślają o- 
parci o b a lu s t rad ę , powiewne i bogate szale, 
w  tenczas kiedy się cień  ich odbija we źw ierciedle 
jeziora, oświeconego srebrnem i promieniami X ię- 
życa , lub  też blaskiem illum inacyi. Ze w szech  
stron wzruszą się dźwięki pełne  melodyi; a jeżeli 
wi e trz у k p o w i 011 i e, roznosi daleko nay wdzięczniey- 
sze wonności. (J .d .S .P .)

— ......... ..................... DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N. g5 .
W iln o  dnia 12 S ierp n ia  v. s. 1882 roku.

i  Bobruyski Komitet Budowniczy, na zna- 
czył u siebie targ 8go i przetarg lsg o  dnia o- 
ktobra tego roku na najęcie do robot 18 53 ro­
ku różnego nazwania maystrów, na wyrąba­
ni© i dostawę do twierdzy do mieysca robót bierV 
wioń Żerdzi, drew i  dalszego leśnego matery- 
ałn dostarczenie kamienia dzikiego i wapien­
nego przywiezienie z pola różnych kamieni , 
przygotowanych przez skarbowych ludzi, wyro­
bienie w skarbowej cegielni cegły budowniczey, 
przewóz' jey do mieysca robot, dostawę różne­
go rodzaju żelaza i narzędzi, oraz zapasów i na 
podwożenie w czasie robot piasku, g liny, żwi­
ru , darnia , czarno-ziomu , bierwion , żerdzi , 
desek , brusków i t. d.

Do czego Komitet wzywa życzących z usta- 
nowionemi na prawo targu świadectwami i do- 
statccznemi ewikcyami, Bobruysk dnia 4  apry-
la 18З2 roku. •

J e n e r ał-Major Inżynierów Purmeyster.
Za Sekretarza Untereeigwachter i 5 tey klas- 

sy Puzinenkow, (1007)

x W  Magistracie Miasta W iln a  odbywać 
się będą prawnym porządkiem w  te raźniej­
szym miesiąca Auguście dnia. 2З targi, a dnia 
Q5 przetargi, na oddanie od dnia 29 septem- 
bra teraźniejszego roku, w  arendowną tenntę 
domów, w  wiedzy tego M agistrala zostających, 
jako to: Zelmana Sakiera przy alioy Zmaydz- 
kiey pod N . 53j  ; Staroaako» nycb Necbisów  
przy ulicy K waszelney pod N . 1,191; B etk ie-  
wiozĄw przy zaułku Policyjnym  pod N . 2 6 4 $ 
L eyków  przy ulicy Portowey pod N . 1,161 i  
M aciejew skich na Zarzecza pad N . 5 8 3  poło­
żonych; aby więo życzący należeć- do takowych  
targów i przetargów, w  oznaczone terminy do 
Magistratu W ileńskiego jawili się, w  tym ce­
lu  wydaje się niniejszo ogłoszenie. Roku i 8 5 a 
augusta i i  dnia.

Marcin Straus Burmistrz.
Kazimierz Degutowioz Regent.

— -----------* . (1010)
1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 

głasza się, iż na wzięcie pobudowania w miastach 
W ilcyce  Hauptwachtu z dwiema kordegardami, 
i Słueku hauptwachtu za wyliczone w śmietacli 
summy tia pierwsze 7,997 rubli 4 4  kop. i osta­
tnią 4,667 rubli 97 kop. postanowiono odbydź 
targi, naprzóJ w W ileyskim  i Słuckim sądach 
powiatowych w  dniach 9 i 12 września, a po­
ty m w M ińskiej Izbie Skarbowej, jako to dla 
targu i przetargu 7 oktobra tego roku. Zatem 
życzący podjąć się takowej budowy,zechcą przy­
bywać na wymienione terminy, z dostatecznemu 
ewikcyami do pomienionych Sądów i Izby, gdzie 
sławiącym się życzącym okazane będą kondycje, 
plany i śmiety. Lipca 5 dnia 18З2 roku.

Assesor Arcimowicz.
Naczelnik Stołu Anisimow. ( io o 5 ) 1

1 Od Podolskiej Izby Pow szechnej Opie­
ki ogłasza się , iż w niey będzie przedawany za 
dług dom murowany , w mieście Kamieńcu po­
łożony z dalszemi zabudowaniami i placem pod 
nim 576 sążni kwadratowych , tutejszego mie­
szkańca żyda Szmuyły Cowżmera, oceniony po-

dług ilości niepalnych naateryałow 17,733 rub. 
18 kop. assygnacyami ; do czego terminy nazna­
czone bydź mają od poźnieyszego wydrukowa­
nia w St. Petersburskich i Moskiewskich gaze­
tach we 4  miesiące.

Członek niezmienny Czyrmucki. (1006)

1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski, za remis- 
są Sądu Powiatowego Oszmiańskiego w majątku 
Nar buto wszczyznie w Powiecie Oszmiań. poło­
żonym, do dziedzictwa W . W acława K luków- 
skiego Tytularnego Sowietnika należnym, exy-  
stujący, w powtórnym terminie na zjazd ozna­
czonym , to jest: dnia 4 julii idącego roku w  
komplecie do rzeczonego majątku przybywszy, 
z powodu niezałatwienia wymiaru. ziemnych wła­
sności majątku pod Konkurs oddającego się, o- 
raz niedopełnienia komportacyi przez klasztory 
łacińskiego wyznania do konkursru należne, po- 
ruczoney sobie czynności wedle przedpisaii 
Zwierzchniczych rychło zaskutecznić się powin- 
ney kontynuować niemogąc, i  z racyi że człon­
kowie komplet w tym Sądzie składający, do roz­
patrywania dzieł w Sądzie powiatowym przewo­
dzących się, oraz do sądzenia podobnychże spraw 
exdywizorskich są obowiązanemi , konkludować 
sprawy konkursowej w folwarku Narbutowszczy- 
znie niezostają w możności. Przeto dalsze dzia­
łania w poruczonym dziele do dnia igo septem- 
bra idącego 18З2 roku, odłożywszy, w tem dniu 
nie już w majątku Narbutowszczyznie , lecz  w  
mieście Sądowym Osz mianie w m iejscu przez 
się obranym, juryzdykcyą swą zafundować, i po- 
ruczoną czynnością nieużyczając stronom żadnych 
w ięcey odkładów do ostatecznego sprawy roz­
wiązania zajmować się przedsięw ziął, aby więo  
debitor oraz kredytorowie i pretensorowie t  do­
wodami swe pretensje wyświetlającymi, tudzież 
zupełną gotowością do konkursu przybywali, pod 
karami sprzeciwieństwa obowiązując, o tem tych­
że kredytorów i preterisorów, raz ostateczny 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego obwieszcza.

Antoni Rewkowski Assesor Sądu Powiato­
wego Exdyvv.

Ignacy Zakrzewski Assesor Sądu Ptgo.
Ignacy Januszewicz Sędzia Ptu Oszm.
Regent Suraż. (1011).

1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski nad ma­
jątkiem Hołoblewszozyznę w Pow iecie Oszmiań- 
skiin sytuowaną, do dziedzictwa J W  W . Fran­
ciszka i Józefy » B ilew iezów  Czechowiczów  
Prezydent. Granicz. Oszmiań. należną, za re-  
missą Sądu Pow iatow ego Oszmiańskiego na­
znaczony; w terminie na powtórny zjazd za- 
determinowanym , to jest: dnia trzeciego idą­
cego miesiąca augusta, ad fundum rzeczonego 
majątku w komplecie przybywszy, z powoda , 
że oprócz trzech K redytorów, nikt w ięcey  
etannośoi nie oświadczył, i z tych żaden z pre­
tensją  swą żądając rekognioyi nie w szed ł;  
Członkowie zaś tego Sądu składać kom plet w  
Sądzie Pow iatow ym  obowiązani. Oczekiwać 
przybycia K redytorów i Pretensorów w  ma-* 
jątkn Hołoblewszczyznie ze stratą czasu dla  
rozsądzenia dzieł w  Sądzie Powiatowym  prze­
wodzących się, i podeboychze Spraw E xd yw i-



żorskich poświęcić się mającego, me mogąc. Ja­
ko po załatwieniu czynności m iejscowych pier­
wszemu zjazdowi w łaściw ych , na dalsze kon­
tynuowanie sprawy konknrsowey juryzdykcyą 
swoją z majątku Hołobiewszozyzny do miasta 
Pow iatow ego Oszmiany* przen iósł, w dniu i 5 
praeeen. do słuchania takowey sprawy przystą­
pić , i  do dnia i 5 następującego miesiąca se- 
ptembra teraźnieysiego i 8 5 s rok u , oną be» 
przerwy zaymować się, w jakim dniu tęż spra­
w ę  do namowy wziąć, na niejawiących się ze 
stosunkami swoje mi K redytorów i Pretenso* 
ló w , wieczną amissyą zapisać, ndeterruinowa- 
wezy; aby Kredytorowie w przeciągu wyrażo­
nego czasu, z  dowodami sw e pretensye pro- 
bnjącemi do miasta Oszmiany przybywali, i w  
tym Sądzie jawili się, raz ostateczny przez ga- 
zetę Kuryera L itew skiego zawiadamia.

Józef Bąkaty Prezydująoy Sędzia.
Antoni R ew kowski Assesor Sądu Pow ia­

tow ego Oszmiańskiego.
Ignacy Januszewicz Assesor Sądu Pow ia­

towego Oszmiańskiego, Regent Suroż.

3 Kommigsya Sądowa Edukacyjna na Ga- 
bernije L itew sk ie , Białornskie , Mińską i Ob­
w ód Białostocki ustanow iona, jeszcze w  roku  

1829 Mp$a 3 i dnia obwieściła przez Gazetę 
Kuryera Litew skiego , Obywateli powya w y­
m ienionych Gnberniy, którzy do Spraw w tey 
Kommissyi odbywanych komportowali rozmaite 
papiery i doknm enta; ażeby takowe papiery, 
Jako po odbytych Sprawach, z  Kanoeliaryi tey- 
że Kommissyi odebrali. Gdy dotąd strony 
prooedująoe, ani same, ani przez swoich P le ­
nipotentów , o zw rot tych papierów hio dopo- 
mniały s ię ; przeto Kommissya po raz ostatni 
obwieszcza Possesorów Dóbr pojezuickioh i e- 
wikoyynyoh, w  powyż wyrażonych gaberniiaoh 
leżących ; a mianowicie -Dóbr: Podhacia i 0 - 
sn ieżyc, Z ahacia, Szańca, Jakszyo i zaścianka 
Reczek, Bukontyszek, Łauxodź i Koreywiszek, 
Kazimierzów» , Gar i placu w  W idzach, Za- 
mosza, Ustayła, Iwańska, Jamińska, Zydyk, K ie­
lan  i Astry, Niemenozyna vel Podkrzyża r  O" 
strowa, B akanow a, Rzepichowa i M ałkowioz, 
K uohoń, Stoszan, D nboi, Brodnicy i Ohowa, 
Iw auczyc, Pełczyc, Horbacewioz, Błonia, Mere- 
cza Ciecierskiego, M odziejek. Bezdan , Bordy- 
kowszczyzny, W orończy i K ozłowicz, Dworzy­
szcza i Trokiel, Tnmienia, Bieszeńkowicz i Po- 
ozajewicz , M oaarza, W idnkl czyli G il , Star- 
osyc; Paździerza, Baranowicz, Mieżdzyc, H er- 
maniszek, Olszan, Dowgierdziszek, Elizabelina, 
Narm oyń, Tołoczkan, Ilorodny, Stok, Repelkj 
i  Pnszkarewszołyzny, W orocew ioz , Bulkowa, 
Łojowa, Filipow icz, Bobowni i Soiepkowa, Pe­
lik a n , X X . Pijarów W iłkom iershich , Miasta 

W ilna z rzeczy Kamienicy niegdyś P łaszczów ;

ekiey y d  Eliaszewiczowskiey, X X ży  Missyoua- 
rzów W ileńskich, i Zawadzkiego z  rzeczy Dru­
karni Uniwersytetu, tudzież Possesora dóbr po- 
jezaickich Karszczytny. —  Aby papiery odno­
szące się do wszystkich dóbr pomienionych, nay- 
daley w przeciąga jednego miesiąca , z  K an- 
cellaryi tey Kommissyi, przy zwrócenia R ege­
strów rewersaluych odebrali. *— Dan w W iln ie  
dnia 6 sierpnia л 8 5 з roku.

Zastępca Prezesa Kommissyi, Radca K ol;  
legialny i K awaler Jan Rudomina.

Regent Franciszek K alicki. (gg4)

2 r W edle Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY  
MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą, etc. etc. etc.

UlJr. Bazylerau i H elenie z Zieuow iczów  
Sekretiewom pułkow nik . W oysk Rosayyskicb, 
Ludw ice Hrabini K ossakow skiej Low ozyney  
L itew sk iej, z dokładem opieki, jako debitarom  
i fundusz utrzymującym, a zaś Ignaoemu T o­
maszewskiemu M ostowniczemu i Tekli z By- 
szyńskich K uccw iozow ey K onsyłiarzowey, pod 
assystencyą op iek i, jako napastnym pretenso- 
rom , Pozew Edyktalny do każdego sprawy 
przypadnienia, przed Sąd Powiatowy W ileń ­
ski, z powództwa Urodzonego Apolinarego M o­
rawskiego Szambellana b. Dworu Polsk iego, 
wynosi się mianowicie w  pro/1» eh: o złożenie 
przez kopią spr^w i komporiucyą pod obo­
wiązkiem oprzysiężenie wszelkich dow odów  i 
papierów, za jakowemi O b żałło i, Ignacy To­
maszewski i Tekla » Byszyńskich K ucew iozo- 
wa Korny liarzowa, do Załłcego stosunki uśoie- 
łacie , po Ozem tychże preteusyy, jako napast- 
nych, przedawnionych i dwóma amissyami w ie-  
kuiścio zgaszonych, 'na zawsze skassowania i w  
każdym przypadku Ziałłgo i fundusze jego od 
odpowiedzi, jakiey one bądź, uwolnienia, a za 
narażenie na przeciągły i kosztowny proceder, 
expensami prawnemi ukarania— Obżałłnych 
Sekretjewów do ewikoyi z wszelkich fundu­
szów zobowiązania , a z Obżałłną Ludwiką Hra- 
binią Kossakowską , do zasądzenia summ od 
niey Obżałłuey Sekretiowey za obligami na­
leżnych, z procentami i expensami, na wszel­
kich dobrach i funduszach, na satysfakcyą tym, 
komu z prawa uznanem zostanie.

Roku і 8 5 з miesiąca augusta 5 dnia. — . 
W  skutek podaney prośby i nastałey rezolu- 
cyi, takow y zapozew w  Aktach Sądu Pow ia­
towego W ileńskiego jawiony i do Gazety Ku­
ryera Litewskiego zamieszczonym bydź może , 
Sąd Pow iatow y W ileńska zaświadcza.

Assesor Cezary W iłeyko,
Regent JuliaM M alicki. (995)

3 Roku 1ЗЗ2 miesiąca augusta 1 d n ia ,  
oświadczenie Imieniem cizey podpisanego za­
nosi się przeciwko Starozakonnego Mortcbela 
Leybowioza Preńskiego z następnego powodu : 
niiey  podpisany wspólnie z brätem posiada­
jąc w  mieŚoie Grodnie dwupiętrowy młyn mu­
rowany i o swobodności takowego w  roku je­
szcze 1824 februaryi 5 dnia za Nrcm 174 ,  
176 i J76 mając wydane trzy św iadectw a , 
k aż d o  n a  rubli srebrnych 5 00 cycow i żałcego



Dod. do Gaz. K ur . L it. A. g5-'— W ilno dnia 12 Sierpnia v. s. i 852 roku.
pro te s tu jąceg o  się J a n o w i  D ie try o h o w i,  tak o w e  
w rę c z y ł  przy p len ipo tency i  w  r o k a  t e ra z -  
niey«zym m oa maja w y d a n y  i p rzyznany  S ta r .  

^M o rtch o ló w i P reń sk iem n ,  a  ja k o w e  m iały  bydź 
w ł t ró tc e  i w  k ażd y m  czasie p o w r ó c o n e m i —  
G dy w szak że  o b la łn y  d o tą d  tak o w y c h  ś w ia ­
d e c tw  nie p o w ra c a  , gdy św ia d e c tw a  te  c y c o ­
w i  s łużąca przez żałcego sam ojeduego bez za­
prze nia się b r a ta  rodzonego uży te  na żaden  
p rz e d m io t  b y d ź  n ie  mogą, d la  tego p ro te s tu ­
jący  się oofajao  i zn ikczem nia jąc  M o r tch e ło w i-  
ozowi L ey b o w iczo w i P re ń s k ie n m  p len ip o ten cy ą  
w  r o k a  te ra ź n ie js z y m  moa m aja w y d an ą  n ie ­
w ażność  ś w ia d e c tw  t rze ch  powyższych ogła­
szając ostrzegam  każdego, ab y  w  ża d n e  u k ł a ­
d y  na  con to  rzeczonych  św ia d e c tw  n ie w c h o -  
d z i ł  —- J a k o w e  ośw iadczen ie  zam ierza jąc  p o ­
d ać  d o  G iz e t  K u ry  e ra  L i tew sk ieg o  p o d p isu ­
ję ,  K o n s tan ty  D ie try c h  P o ilk an ce lla rzy s ta .

R o k a  І8 З 2  m iesiąca au g u s ta  i dnia; p rzed  
A k ta m i  Sądu P o w ia to w eg o  G rodzieńskiego s t a ­
nąw szy  obecnie  W .  K ons tan ty  D ie try c h ,  t a k o ­
w e  o św iad czen ie  d la  w pisan ia  do p ro to k o łu  
potocznego p o d a ł , i w łasn o ręczn ie  w  tym że 
p ro to k o le  podp isa ł  cię —* Oozetn S ąd  P o w ia ­
t o w y  G rodz ieńsk i  p rzy  w yciśu ien io  U rzęd o w ey  
p ieczęci zaśw iadcza: Sędzia  B ziekoósk i ,

R e g e n t  K azim ierz  K ronoz .  (987).

5  Od Kommissyi Wileńskiego Kommissa- 
riatskiego Depo ogłasza się , iż życzący podjąć 
się dostawy dla znajdującego się w mieście Bia- 
łostoku woyskowego szpitala na 15 o ludzi etato­
wych chorych niżey wyrażonych, zapasów, mate- 
ryałow i mycia bielizny z zawarciem kontra­
ktu na jeden lub dwa lata, raczyli przybydź do 
te у Kommissyi na targi czwartego i na prze­
targ ósmego dnia następującego miesiąca listopa­
da teraźniejszego tysiąc ośmset trzydziestego dru­
giego roku z prawnemi ewikcyami, i o prawie 
swoiem na weyście do podradow świadectwami, 
lub z takowemi aktami raczyli przysłać upeł­
nomocnionych plenipotencjami —. Podjęcie się 
dostawy zoslawuje się do woli każdego życzące­
go jednego, dwóch lub więcey, z następujących 
dziew ięciu oddzia ł o w  a mianowicie:

1 szy Oddział: za pud: bułek pszennych, mio­
du patoki, mąki owsianey, pszennej, soli , krup: 
owsianych, jęczmiennych; za funt: krup: perło­
wych, smoleńskich, pszennych, za pud: słodu ję­
czmiennego, grochu, siemienia konopnego , ję­
czmienia czyszczonego, patoki cukrowey.

2gi Oddział: za pud: mięsa wołowego, masła 
krowiego, sadła wieprzowego; za funt: łożu woło­
wego, baraniego,masła krowiego, oleju konopnego' 
makowego, orzechowego, oliwy; pęcherzy woło­
wych za sztukę; za funt : cielęciny , baraniny , 
stynki suszoney za pud, kar bitych za sztukę.

oci Oddział: za wiadro: kapusty kwaszonej 
półbiałey, ćwikły kwaszonej; za pud: cebuli zie- 
loney, cebuli rzepkowatey, chrzanu korzeni, zie­
leniny świeżeyjpieprzu czarnego za funt, marchwi 
korzeni za pud, gorczycy czyli gorczycznego sie­
mienia za funt; czosnku za pud, chmielu za funt; 
mięty niemieckiej za pud; za funt iagod świe­
żych: berberysu, winogron niedojrzałych, wiszeń, 
brusznic, jeżyn, porzeczek czarnych,^żurowin za 
czetwiert, soku cytrynowego za sztof,iagod iadłow-

t

cowych za pud , za funt: herbaty zw yczajnej, 
maykonu, Szałwii.

4 ty Oddział: za wiadro piwa, drożdży za 
garniec, za wiadro wódki, octu winnego , octu 
zbożowego, wina reńskiego , portweynu , zbitniu. 
za szklankę, wina winogronnego za butelkę.

5 ty Oddział: mleka krowiego za wiadro, iay 
kurzych za secinę.

6ly Oddział: cuL.ru melissu za funt, za pud: 
mydła kulistego , ' mydła czarnego smolistego, 
świec łojowych; za funt: za arszyn łubków kwa­
dratowych , krochmalu białego , laku N. 1 go, 
N. 2go j N. 5 go , n ic i : białych , surowych 5 
smoły czarnej, smoły żywicy za pud, dziegciu 
za pud, tytuniu w liściach za funt; żółci wołowey 
za funt , za rezę papieru do pisania; białego f 
N m  xgo, 2go, szarego Nru 5 go, tektury, bi­
buły , gal as u za funt ; atramentu galasowego za 
{butelkę, piór do pisania gęsich za sto 5 owsa za 
czetwiert ; za pud: siana , kredy , wapna palo­
nego, słomy żytniej, otrębi pszennych ; szpilek 
mosiężnych za secinę ; taśmy płóciennej za 
arszyn ; trun za sztukę ; psie у skórki białey 
za sztukę , wienikow brzozowych za secinę , 
mioteł brzozowych za sztukę ; za funt wosku 
żółtego , smółki do kadzenia , siarki , starzy­
zny płóciennej za pud, igieł za sto; pjawek ży­
wych za sztukę; węgli brzozowych za czetwiert; 
flanelłi za arszyn ; klejanki parusinowey za ar­
szyn , koperwasu za funt. 1

7 my Oddział: za sążeń drew iednopolannych 
brzozowych z olchowemi i trzypolannych sosno­
wych z jodłowemi.

8 my Oddział: pobielanie miedzianych na­
czyń za pud.

ąty Oddział: dla mycia szpitalnej brudnej" 
bielizny, praczek i potażu.

Zarządzający Kommissyą:
4 klassy A łtufjew .
6 klassy Szenhelidzew .
7 klasśy Broziński.
W  obowiązku Sekretarza Truchaczew.
Sekretarza pomocnik Isko. (g8 4 ).

5 W  dom ie W ile ń sk ie g o  G łó w n eg o  D u ­
chow nego  Sem inarium  przy S aw icz  Ulicy, o d ­
b y w ać  się będzie z rau a  d n ia  aß t. m. s ie rp n ia  
l i c y t a c j a , na dos tarczen ie  d la  tegoż S e m in a ­
r iu m  d rz e w a  opałow ego 4 oo sążni t rzy -a rsz y -  
n o w y c h  w jedno  polano  od 12 w ierszkow  , t .  j. 
brzozo wego sążni 200 i ty leż  sosnow ego. Ż y ­
czący  należeć  do  t a k o w e j  l i c y t a c j i  zechcą  
p rzy b y d ź  do po mienionego S em in ar io m  na  czas 
oznaczony. S e k re ta rz  A n to n i  P o to c k i .  (990)

5 Niżey podp isany  m ając  d w a  w e x le  w 
r o k a  18 3 1 ja l i i  26 dnia  od  K u p c a  i O b y w a ­
te la  W ileń sk ieg o  M ark u sa  K laczk i  m nie  w y ­
d ane ,  n a  Imię O kazic ie la  pisane, jeden  n a  1000 
a  d rug i n a  5 00 ru b l i  assygnaoyynych b ęd ą ce ,  
nie p am ię tam  ty lk o ,  czy p isane n a  assyguaty, 
l u b  r e d u k u ją c  n a  s r e b r o ,  gdy po o t rz y m a n iu  
o d  K laczk i  zn pe łuey  o p ła ty ,  chcąc  c n e m u  t a ­
k o w e  w e x le  zw róc ić ,  onycb  u  siebie n ie  zn a ­
laz łem  , jako  zaginione zostały; zap isa łem  z a ­
tem  w  idącym  m iesiącu auguście lg o  dn ia  w  
A k ta  M iasta  W i l n a  ośw iadczen ie ,  z z a s trz e ż e ­
n i e m :  aby  n ik t  t a k o w y c h  w e x lo w  o d  n ikogo



nie n a b y w a ł ; owszem, izby za dowiedzeniem 
się gdzie się naydują, raczył mnie oztiaymie—  
W ię c  d la  wiadomości każdego, o tern , przez 
K uryera Litewskiego ogłaszam. i 85s  aug. 2 d .

Гершонъ Л уры е. 
Л о л и ц м е н с т е р ъ  Ожиговъ. (978)

5 W e d l e  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R - 
S K I E T  M O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g o  C a łą  
R o s s y ą  e t c . e tc . e t c •

U ro d z o n y m ; Józefie s  B illew iczó  w Cze- 
ohow iezow ey P rezy d en to w ey  G ra n ic z n e j  P o -  
W iata  O szin iańskiego , S am u elo w i W o łk o w i  b. 
P re z y d e n to w i  tegoż  p o w ia ła ,  A le x a u d ro w i  O- 
leo d zk iem n  h- P odkom orzem u W o łk o w y sk io m u , 
Ą le x a n d ro w i  i Jo h an n ie  Bagielskioi t y t u l a r ­
nym Sow ietn ikom , A utorńem n M ałeck iem u R e­
gen tow i S ą d u  Kommissyi R adzi willo  wskiey, X .  
D om in ikow i M ogiłn ick icm u P rze łożonem u i c a ­
łem u  K o n w e n to w i  X X .  F ranc iszkanów  H olszań- 
skicli , X .  M arce l lem u  U rbow iozow i Prze łożo­
n e m u  i w szystkim  X X .  F ran c iszk an o m  N a r -  
Wiliekim, W ik to r y i  z Czechowiczów L e  w onie w -  
skiey K o m orn i  ko w ey P o w ia tu  W ileńsk iego , Sn- 
kcessorom  ś. p. P e tro n e lls  J a n k o w s k ie j ,  F e l i-  
x o w i L e w a n d o w s k ie m u ,  S u k c e s o r o m  zeszłego 
T eo f i la  Żylińskiego, M ichałow i i Je rzem u  K o -  
dziom , Józefowi i F ran c iszce  Q rlick im , M acie­
jowi i A nn ie  W o y tk iew ic zo m , D anie low i H u -  
garzew skiemu , W in c e n te m u  i B a rb a rze  L a w -  
d ań sk im  R ejen tom  G ranicznym  W ileńsk im , F i ­
l ip in ie  Isk rzyck iey  S ow ie tn ikow ey  R ządu  Gu~ 
bern ia lnego  W ileńsk iego  , Jęd rze jo w i Sn iadeo-  
к іеш п  Szta takiem u S ow ie ln ik o w i i K a w a le ro ­
w i, Jan o w i B orsukow i, Józefow i K a rcze w sk ie ­
m u  S ędziem u G ran icznem u O szm iam kiem u, F e -  
l icy an n ie  P o d h ereck iey  i po tom stw u  zeszłego 
A ntoniego P o d h o re c k ie g o , P io t r o w i ,  K azim ie­
rz o w i i M icha łow i braciom  K oreyw om , A n to ­
n iem u  Torozyńsk iem u K ap itanow i był. w oysk 
P o lsk ic h ,  S ta ro zak o n n em n  L ew in so n o w i Szyme- 
lo w iT T e o d o ro w i  W a ń k o w ic z o w i  b. P odkom o- 
rzem n  O szm iańskiem u, A n ton iem u  P io tro w iczo ­
w i Sędziem u, T e re s ń e  W itu ń sk ie y  b. Sędzinie 
Z iem . Oszm., K azim ierzow i i A n tone ll i  z Prze*- 
oiszewekich Czechow iczom  b. M ar .  Oszm., M a r ­
ce llem u Szokszoie Sędz. G ab o r .  G ran . W ile ń . ,  
K rzysztofow i S k r z y d le w s k ie m u  K a p itan o w i b. 
w oysk  Polskich, S ta rozakonaom u M en d e lo w i i 
A b ra h a m o w i  w  etopniu  Ł as iczew sk ich ,  Józefo­
w i  M arzeck iem u , O iiw ie row i K u p c o w i  W i le ń ­
sk iem u , S ta rozakonney  K ła c z k o w e j  te ż  K u p -  
co w ey  W i le ń s k ie j ,  o raz  dalszym  różnego t y ­
t u ł u  K re d y to ro m  i P re tonso rom . P o z e w  E d y -  
k ta ln y  p rzed  S ąd  T a x a to r a k o -E x d y w n o r s k i  w  
m a ją tk u  H ołoblew szozyznie w  Pow iecie  Oszm. 
u s tan o w io n y ,  e in s tancy i  Urodzonego F ra n c i ­
szka Czechowicza b. P rez y d en ta  G ranicznego O- 
ezmiańskiego.« wynosi się O t01 Za D e k re tem  re -  
missyynym S ą d u  P o w ia tow ego  Oszmiańskiego, 
r o k u  teraźnieyszego 18 3 2 s tycznia 29 d n ia  z a ­
p a d ły m ,  Sąd T ax a tc rsk o -E x d y w iz o rek i  n a  ro z ­
d z ia ł  Żałłgo i jego żony funduszu  naznaczony , 
d o  m a ją tk u  H ołoblew szozyzny w  P o w iec ie  O -  
s im ia ń sk im  położonego zjechawszy, po spe łn ie­
n iu  czynności p ie rw szem u zjazdow i w łaśc iw ych

i przeznaczen iu  a d m in is t r a c j i  d e k r e te m  s w o ­
im tegoż ro k u  a pry la  19 d n ia ,  kom portaoyą  І 
k o p ią  s p r a w  przeznaczy ł,  o raz  d z ień  3 au g u ­
sta na  ro zb ió r  s p ra w y  konk tirsow ey  d e te r m i ­
no w a ł.  S tosow nie  do zam ia ró w  tak o w e g o  d e ­
k re tu ,  Ż ałłoy  pozywa O bżałluyoh  do  tegoż S ą ­
d u  w  P ro śb a c h :  O w y e x p ed y o w an ie  z  posse- 
so ram i t radycyynem i aktó-w in k w iz y c j i ,  k a lk a -  
Іасуі, a  z zas taw nem i w ery fikaey i  ; o skasso- 
w a n ie  niesłusznych , n ie p ra w n y c h  i b e z d o w o -  
dnyoh p re teu sy y ,  a p ra w y m  ty lk o  w ierzy c ie ­
lom  o w y d z ia ł  sched  w  ta x is  w ie c z y s te j  w  
m iarę  piątego p ro c en tu .  P o n ie w a ż  okaże się ® 
k a lk o l la cy i ,  że O b ża ło w an a  Isk rzycka ,  n ie  t y l ­
ko ca łkow ic ie  na leżność  swoję w y b r a ł a , lecz  
znacznie  do  masay z tego w zg lędu  z a w i n ia , 
więo na  oney sum m y z p ro c en tam i i  ex p e n -  
еаші na  rzeo i  teyże  massy w sk a z a n ia  —  O  zni- 
kczeom ień ie  w sze lk ich  a l t y  m arn y ch  k o n w ik -  
cyy, w akazów  i p rzezysków  —  o b liżs iość  do  
d o w o d u  i  o d w o d u  —  ora* o p rzep isan ie  w ła ­
śc iw ych  re g u ł  i ża s lm teczm en ia  t e g o , co r o ­
dzą у sp ra w y  k o n k u rs o w e y  w ym agać  będzie, 
Z  P .  Ż .  v(9 82)

5 . W  M ohilew skiey Izbie P o w s z e c h n e j  O- 
p iek i  z powodu nieopłacenia  przez obyw atela  
Józefa Sakowicza d ługu , p rzeznaczony  na p rz e -  
daż majątek jego położony Klimowieckieg.0 po­
wiatu, w  fo lw arku  B iałym  K amieniu d w o rn y c h  
4 , w e wsiach D ryszczew ie  1 5 i D orożkow ie 2 5 , 
w ogóle 44  r e w iz y jn y c h  m ęzkiey p łc i  dusz, 
z należącą ziemią i pańskiem zabudowaniem, 
oceniony 7 ,500  r u b l i , jakie zaś będą p rzezna­
czone term iny , o tem  uwiadom iono będzie o- 
sobno p rzez  w ydrukow anie  w  gazetach ogłoszeń.

Sekre ta rz  Radzca H onorow y Sofronowicz*
K ance lla rzys ta  R ym sk i Korsaków. (9,72)

5 . S ąd  T a x a to r s k o  E x d y wizorski za r e -  
missą S ąd u  P o w ia to w eg o  B o rysow sk iego  w  r o ­
k u  te ra źn ie js zy m  fe b ru a ry i  6 dn ia  pod  e tan -  
nością s t ro n  n a s ta łą  ad  fu n d o m  fo lw a rk u  So~ 
łodzien iew ioz d z ied z ic tw em  do  W .  Ignacego 
S ien k iew icza  Sędziego przynależnego w  G u ­
b ern i!  M iń sk ie j  P t to ie  B ory so w sk im  po łożo ­
n eg o ,  w  te rm in ie  remissą zak reś lonym , z jech aw ­
szy, pom ieniony f o lw a r k  w  u rz ę d o w ą  a d m i .  
n is traoyą objął, I n w e n ta rz  funduszu  n a  sa tys­
f a k c j ą  d la  w ierzycie li  ośw iadczonego uczyn ił ,  
n ie m n ie j  k o m p o r tao y ą  t r a n z a k to w  , t a k  n a  
ń e b i to rz e ,  jako  też  i k re d y  to rach  jego do k a n -  
c e l la ry i  P t tw e y  B orysow sk iey  z łożyć  n a d z ie ń  
1 s ep tem b ra  teraźnieyszego  ro k u  n a  p e rsy s teu -  
cyą  4 ro -n ied z ie lu ą  z a d e te rm in o w a ł,  i n a  o s ta ­
t e k  zjazd sw óy p o w tó rn y  na  d z ień  20 o k to b ra  
idącego ro k u  przeznaczył,  w  k tó rym  ażeby s t ro ­
ny6 s ta w a ły  snb  amissiono zastrzegł , o czeoa 
p rzez  ninieyszą aw izacyą  in te re su ją c e j  s trony  
zawiadam ia. D a t t  18З2 ro k u  msoa jnlii 2 5 dn ia ,

E x d y w izo r  i Assesor S ąd u  Pow ia tow ego  
B orysow . J a n u a ry  R usieck i .

E x d y w iz o r  S te fan  K leczk o w sk i.
E x d y w iz o r  i P isa rz  P o w ia to w eg o  S ąd u  

Borysowskłego W in c e n ty  B łażeje wio*. (970)

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w s k ie g o .
D o z w a l a  sią d r u k o w a ć .  W iln o .  i 8 5 2 . ci. 12 Sierpnia.

C e n z o u  L e o n  ß o r o m k u


